


ALINA BARSZCZEWSKA

Z dziejów rad obywatelskich w Królestwie Polskim  
w okresie powstania listopadowego

Rola rad  obyw atelskich K rólestw a Polskiego oraz społeczno-poli
tyczne funkcje te j insty tucji w  dotychczasowych opracow aniach nie 
zostały dostatecznie wyśw ietlone. W centrum  zainteresow ań historyków  
pow stania listopadowego znalazły się głównie badania nad  adm inistracją 
wojskową tych  czasów 1. W m niejszym  stopniu uw aga historyków  sku
piła się na dziejach centralnej adm inistracji cyw ilnej. F ragm entaryczne 
wzm ianki pow staw ały najczęściej na  m arginesie innych rozw ażań 
i sprow adzały się do stw ierdzenia fak tu  istnienia tego rodzaju in 
stytucji.

D la opracow ania podjętego tem atu  z m ateriałów  źródłowych druko
w anych zasługują na szczególną uw agę: „D ziennik P raw  K rólestw a 
Polskiego“ 2, wojewódzkie dzienniki urzędowe oraz diariusz sejm u 1830— 
1831 r o k u 3. Podstaw ę arty k u łu  stanow ią jednak  źródła archiw alne znaj
dujące się zarówno w  A rchiw um  Głównym  A kt D aw nych w W arszawie, 
jak  i w archiw ach wojewódzkich: łódzkim, lubelskim  i innych. Zakres 
zachowanych ak t jest jednostronny i niekom pletny. Są to głównie nad
syłane sporadycznie rapo rty  i protokoły z posiedzeń rad  obywatelskich, 
dotyczące różnorodnych form  działalności rad , sporów kom petencyj
nych z wojewódzkim i władzam i adm inistracyjnym i oraz okólniki i po
stanow ienia władz centralnych.

W św ietle zebranych wiadomości nie można pokusić się o w szech
stronną ocenę roli wojewódzkich ra d  obyw atelskich w  pow staniu listo
padowym. N iniejszy szkic jest próbą ośw ietlenia genezy tej insty tucji, 
je j p rerogatyw  i n iektórych odcinków działalności. P roblem  wym aga 
dodatkow ych poszukiwań, stanow iąc nadal zagadnienie otw arte.

I

W ojewódzkie rady  obyw atelskie zostały reaktyw ow ane postanow ie
niem  W ydziału W ykonawczego R ady A dm inistracyjnej z 3 grudnia

1 H. E i l e ,  P o w sta n ie  lis topadow e. F inanse i a d m in is trac ja  w o jska , W arsza
w a 1930.

2 D PK P w ykorzystałam  dla okresu 1815— 1831.
3 D iariu sz se jm u  z  r. 1830—31, w yd . M. R o s t w o r o w s k i ,  t. I—VI, K ra

ków  1907—1912.
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1830 4. Nie były  zatem  in sty tucją  nową. Stanow iły one niejako p rzed łu
żenie działalności wojewódzkich rad  obyw atelskich doby K rólestw a 
Kongresowego.

O rganizacja rad  obyw atelskich została zagw arantow ana Ustawą 
K onsty tucyjną K rólestw a Polskiego z 15 listopada 1815 5 oraz przepisa
m i wykonaw czym i o organizacji i kom petencji rad, ustanow ionym i de
kretem  cesarsko-królew skim  z 15 m arca 1816 6, którego kolejnym  roz
winięciem  były  postanow ienia nam iestnika z 10 m a rc a 7 i 15 m aja 
1818 8. A rt. 135 K onstytucji ustanaw iał w  każdym  województwie radę 
złożoną z radców  w ybranych na sejm ikach i zgrom adzeniach gm innych. 
Radom przyznano praw o w yboru sędziów dwóch pierwszych instancji, 
form ow ania i oczyszczania list kandydatów  na urzędy adm inistracyjne 
i przestrzegania dobra województwa stosownie do przepisów art. 137.

W rozw inięciu powyższych artykułów  postanow ienie N am iestnika 
z 15 m aja  1816 określało bliżej organizację i kom petencje rad  w oje
wódzkich. W edług tego postanow ienia każdy pow iat w ybierający posła 
na sejm  m iał w ybierać do rad y  po dwóch radców, każde zaś zgrom adze
nie gm inne po jednym  co dwa la ta  (art. 2).

W ybrani na sejm ikach powiatow ych mogli być tylko ci, k tórzy od
powiadali w arunkom  w ym aganym  od posłów na s e jm 9; z okręgów 
gm innych ci tylko mogli być w ybrani, k tórzy używ ali p raw  politycz
nych i skończyli 30 l a t 10. R ady wojewódzkie liczyły rozm aitą liczbę 
członków u .

Oprócz obowiązków w skazanych w art. 137 K onsty tucji rady  oby
w atelskie m iały praw o u trzym yw ania ksiąg obywatelskich, szlacheckich 
i g m in n y ch 12. Ponadto rady  mimo wyraźnego zastrzeżenia, że jako 
organy pozbawione w ładzy wykonaw czej nie m ają  praw a nakładania 
i podziału składek bez w yraźnego upow ażnienia rządu (art. 7), m ogły 
czynić uwagi i spostrzeżenia dla dobra województwa, a m ianowicie: ty 

I AGAD, AW CP 1830—31 nr 461, k . 1: „ ...zw ażając, iż w  obecnych okolicz
nościach pożytecznym  być m oże d la dobra kraju zw ołan ie Rad O byw atelsk ich
ośm iu w ojew ództw  K rólestw a, które św iatłem  sw em  w esprzeć m ogą działania rzą
du upow ażnia n in iejszym  K om isję R ządow ą Spraw  W ew nętrznych i P olicji, aby
Rady pom ienione zw oła ła  na dzień 15 bm. i  r .”.

5 D PK P I, s. 82— 84.
6 D ekret dotyczący spraw y utrzym yw ania k siąg  obyw atelsk ich  przez Rady  

D epartam entow e do ch w ili utw orzenia Rad w ojew ódzkich , D PK P I, s. 357—364.
7 P ostanow ien ie  N am iestn ika w  spraw ie utw orzenia rad w ojew ódzkich  na 

m iejsce dotychczas istn iejących  rad departam entow ych, D PK P IV, s. 260—264.
8 Form a organizacji, ich  charakter i kom petencje zostały określone postano

w ien iem  zaw artym  w  D PK P IV, s. 17— 28.
9 Art. 121 K onstytucji: „A by być obranym  na członka Izby P oselsk iej trzeba  

m ieć la t trzydzieści skończonych, być w  używ an iu  praw  ob yw atelsk ich  i  opłacać 
podatku najm niej złotych polsk ich  sto”. D PK P I, s. 72.

10 Na m ocy postanow ien ia  z 1 listopada 1817 członkam i rad w ojew ódzkich  n ie  
m ogli być ci obyw atele, którzy zostali p ow ołan i do płatnych urzędów  sądow ych, 
adm inistracyjnych, skarbow ych  i  w ojsk ow ych , z w yją tk iem  sędziów  pokoju, art. 3. 
D PK P IV, s. 31.

II А. О к o 1 s к  i, W yk ła d  p ra w a  a d m in is tracy jn ego  t. I, W arszaw a 1880, s. 470.
12 Por. art. 6 p ostanow ien ia  nam iestn ika z 15 m aja 1816: „K sięgi obyw atelsk ie,

szlacheck ie i gm inne jako też osób do sejm ików  i zgrom adzeń gm innych stosow 
n ie  do przepisów  K onstytucji i  S tatu tu  O rganicznego czynnie należeć m ogących, R a
da W ojew ódzka sp isyw ać, * sp isane spraw dzić, podpisam i sw em i zaśw iadczyć  
i przez K om isję R ządow ą Spraw  W ew nętrznych i  P o licji do senatu przesłać pod  
zatw ierdzen ie pow inna będzie”. D PK P IV, s. 19—20.
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czące się przem ysłu, rolnictw a i handlu, ośw iaty narodow ej, insty tucji 
dobroczynnych, zapobiegania tu łactw u, żebractw u itp. Rady wojewódzkie 
m iały  także obowiązek donoszenia rządowi o wszelkich nadużyciach, po
pełnianych przez urzędników  publicznych, cywilnych i wojskowych.

Dla w ykonania wym ienionych obowiązków rady  zbierały się dwa 
razy  w  ciągu roku: 15 października i 15 kw ietnia, najdłużej na dni 14. 
Prócz tego prezesi kom isji wojewódzkich m ieli praw o zwołania rad  na 
posiedzenia nadzw yczajne (art. 10). Postanow ienie z 8 sierpnia 1820 13 
przepisało sposób decydowania interesów  przez rad y  w ojew ódzkieu . 
Dodać należy, że rady  wojewódzkie nie m ogły porozum iewać się między 
sobą 15.

Zakres kom petencji rad  wojewódzkich był stopniowo, ale system a
tycznie ograniczany przez władze centralne K rólestw a Kongresowego. 
Nadzieje społeczeństwa w yrażane przez jednego z członków rady  oby
w atelskiej, że rady  stanow ić będą szeroko pojętą reprezentację szlache
cką w pływ ającą na k ierunek  polityki w ew nętrznej, dość szybko za
w iodły 16.

P róba uzależnienia od rządu przedstaw icielstw  obyw atelskich na
potkała jednak  trudności. W iele rad, szczególnie w  województwach 
praw obrzeżnych lojalnie podporządkowało się zaleceniom władz najw yż
szych. Pozostałe w  całości lub w części (rada mazowiecka i płocka) stając 
na gruncie obrony konsty tucyjnych  p raw  politycznych przeciw staw iły się 
rządowi. N ajsilniej tendencje te przejaw iły  się w radzie kaliskiej, k tó ra  
była domeną wpływów politycznych, opozycji liberalnej pod przew odni
ctw em  N iem ojow skich17. S tąd  spotykała się ona z atakam i ze strony 
władz, czego rezu lta tem  było zawieszenie — pod pretekstem  nieform al
nych wyborów — a w  parę  tygodni później (23 lipca 1822) — rozwiązanie 
całej r a d y 18. Działalność pozostałych rad  została również poważnie 
ograniczona. „Przełożenia [wnoszone przez rady  ·— AB] pokryte były 
m ilczeniem  lub bez sku tku  z natrząsaniem  się zbyte“ 19. Ignorow anie 
opinii rad  napotykało ostre protesty. Na posiedzeniu rady  mazowieckiej 
w  początkach listopada członkowie rady  zam ierzali już zrzec się „u rzę
dowania tego konstytucyjnego, k tó re  w  m am idło się zmieniło“ 20.

W radach obyw atelskich dom inowały dwie przeciw staw ne tendencje 
polityczne, poniekąd pokryw ające się z podziałem  tery torialno-adm ini
stracy jnym  K rólestw a. Rady województw praw obrzeżnych, a m ianow i
cie augustowskiego, podlaskiego, lubelskiego i sandomierskiego, rep re 
zentow ały opinię szlachecką bardziej w steczną i konserw atyw ną. Bro
niąc swych w ąskich in teresów  klasowych, zajm ując się spraw am i w y
łącznie powierzanego ich opiece terenu  lojalnie współpracow ały z w ła
dzami rządowym i. Przeciw staw ne tendencje reprezentow ała głównie

13 D PK P V II, s. 59.
14 Por. postanow ien ie  N am iestn ika z 10 m arca 1818, D PK P IV, s. 260.
15 Art. 8 postanow ien ia  N am iestn ika z 15 m aja 1816, D PK P IV, s. 21—22.
10 O radach  ob yw a te lsk ich , p rze z  jednego  z  człon ków  R a d y  O b yw a te lsk ie j  

W o jew ó d z tw a  M azow ieckiego , W arszaw a 1820, s. 48 (publikacja anonim owa).
17 H. W i ę c k o w s k a ,  O pozyc ja  libera ln a  w  K ró le s tw ie  K o n g reso w ym  1815—  

1830, W arszaw a 1925, s. 101 n, por. także R. P r z e l a s k o w s k i ,  S ejm  W a rsza w 
sk i roku  1825, W arszaw a 1929, s. 45 n.

18 H. W i ę c k o w s k a ,  op. cit., s. 104 n.
10 Z odezw y Rady ob yw atelsk iej w ojew ództw a n łazow ieckiego, Dz. Urz. Woj. 

Maz. z 27 grudnia 1830, nr 4, s. 63—67.
20 Tamże.
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rad a  kaliska, a w  części i mazowiecka. Odm ienne poglądy polityczne 
tych  rad  w arunkow ał specyficzny układ  stosunków  społeczno-gospodar
czych i politycznych na tym  terenie. T utaj najw cześniej rozw inął się pro
ces kapitalizacji własności ziemskiej, tu ta j w łaśnie wprowadzano najnow 
sze osiągnięcia z dziedziny techniki rolnej. Proces czynszowania chłopów 
przebiegał tu  znacznie szybciej. Nie pozostały bez znaczenia tradycje  
m yśli niepodległościowej reprezentow anej przez związki młodzieżowe, 
w olnom ularskie i Towarzystwo Patriotyczne. W Kaliskiem  rozw inęła się 
najsiln iej opozycja przeciw  nadużyciom  wolności konstytucyjnych. N ie
powodzenie tej opozycji w  końcowych latach K rólestw a prowadziło 
konsekw entnie do przeświadczenia o niecelowości akcji legalnej, a więc
0 konieczności powstania. F ak t ten  oddziałał na kształtow anie się póź
niejszych poglądów politycznych insty tucji sam orządu ziemiańskiego.

II

Pierw sze zebrania wznowionych rad  obyw atelskich zostały oficjal
nie wyznaczone na 15 grudnia 1830 r. W niektórych województwach 
rady  zebrały się sam orzutnie znacznie wcześniej. Rada obyw atelska wo
jewództwa lubelskiego podjęła pracę już 5 g ru d n ia 21, O tw arcia obrad 
dokonano uroczyście poprzedzając je nabożeństw am i22 i okolicznościo
wym i p rzem ow am i23 przedstaw icieli naczelnych władz wojewódzkich.

Jaką  rolę w  pow staniu spełniać m iały reaktyw ow ane rady? W kon
cepcji Rady A dm inistracyjnej m iały one być organem  kontrolującym  
całokształt życia na prow incji. Zadanie ich polegać miało na czuwaniu 
nad organizacją „pow stań“ wojewódzkich, m obilizowaniu opinii spo
łecznej oraz kontrolow aniu działalności adm inistracji wojskowej i cy
wilnej. Rady m iały więc współpracować z rządem  i realizować jego po
litykę. W walce o cele pow stania m iały też stać się narzędziem  jego 
konserw atyw nego kierow nictw a.

Rada A dm inistracyjna zastosowała dość zręczny chw yt polityczny. 
W ychodząc z założenia, że w  obecnym  stanie rzeczy najpilniejszą sp ra
wą jest czuwanie nad „spokojnością i uśm ierzaniem  podburzonego 
ludu“ 24 oraz kontrolow anie kraju , zwróciła się ku  wojewódzkiem u sa
m orządowi ziem iańskiem u posiadającem u rozległe możliwości oddzia
ływ ania na k ra j. U rzędujące dotychczas władze wojewódzkie i obwodo
we były skom prom itowane. W tych w arunkach powołanie insty tucji 
obyw atelskiej zdawało się niezbędne. Lokalna adm inistracja nie zabez
pieczała właściwego w ykonania rozporządzeń władz najw yższych. Roz
szerzany zakres prac adm inistracyjnych w ym agał bardziej sprężystej
1 jednolitej działalności władz w  połączeniu ze społeczną inicjatyw ą

21 W pierw szym  nadzw yczajnym  posiedzeniu  Rady obyw atelsk iej w ojew ódz
tw a lubelsk iego w zię li udział: J. A. R adzym iński, prezes oraz radcy: K retow icz, 
C iesielsk i, P iskorski, H inez, W ójcicki, W ęgleński. P rezes R ady przedstaw ił pow o
dy, które sk łon iły  go do działania, a m ianow icie  nadchodzące „mniej lub w ięcej 
zatrw ażające spokojności w ieści... w ykryw ające iż n iejak ie zm iany w  sto licy  za
sz ły ”. WAP Lub., KWL, nr 3.

22 AGAD, AWCP 1830/31, nr 461, k. 7.
23 Por. P zem ów ien ie P rezesa K om isji W ojew ództw a K aliskiego, AGAD, AWCP 

1830/31, rnr 461, k. 23—26.
24 J. N. N i e m c e w i c z ,  P am ię tn ik i z  1830—31. w yd. M. N. K u r  p i e l ,  W ar

szaw a 1909, s. 31.
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obywatelską. Dla Rady A dm inistracyjnej zachowującej się z dużą rezer
wą wobec nowych okoliczności politycznych w spółdziałanie z ziem iań- 
stw em  dawało gw arancję spokoju i porządku w kraju . Zasady organiza
cyjne i kom petencje rad  form alnie nie uległy zmianom.

Rada A dm inistracyjna oraz Kom isja Rządowa Spraw  W ew nętrznych 
i Policji w  grudniu  1830 r. przyw róciła insty tucję  rad  obywatelskich 
w granicach określonych ustaw ą konsty tucyjną i przepisam i dodatko
wymi. Form a organizacji rad, ich kom petencje i zakres działania w re 
skryptach  wykonawczych do postanow ienia Rady A dm inistracyjnej 
z 3 grudnia 1830 r.25 i rozporządzenia Kom isji Rządowej Spraw  W e
w nętrznych i Policji z 11 grudnia 1830 r .26 zostały sprow adzone do ści
słej realizacji postanow ień nam iestnika. Nie straciły  swej aktualności 
przepisy ustanaw iające organizację rady  obyw atelskiej złożonej z rad 
ców w ybranych na sejm ikach i zgrom adzeniach gm innych; art. 135 kon
sty tucji pozostawał nadal w mocy, przy czym przygotowanie akcji w y
borczej odkładano na bardziej spokojny m o m en t27. Rady obyw atelskie 
pozostały w  dotychczasowym  sk ład z ie28. Umożliwiono im — w razie 
potrzeby —■ kooptowanie zastępców członków. Nowe rady  przejęły  także 
główne swe artybucje  z okresu przedpowstaniowego : form owanie
i „oczyszczanie“ list kandydatów  na publiczne urzędy adm inistracyjne, 
w ybór sędziów dwóch pierwszych instancji oraz przestrzeganie dobra 
województwa 29.

Praktycznie  jednak, pomimo starych  wzorów, w działalności rad  do
m inowała teraz  nowa treść, odrębna od działalności lat poprzednich. 
Dawne, ustawowo określone kom petencje nabra ły  innego znaczenia. 
Wiadomo, że w  ciągu ostatnich lat K rólestw a Kongresowego pozbawiono 
praw  politycznych wiele jednostek, a naw et całe województwa. W takiej 
sytuacji znajdowało się Kaliskie, k tóre „dotąd przez załam anie działań 
Rady O byw atelskiej pod tym  względem  osieroconym “ nie było dopusz
czane do swobód obyw ate lsk ich30. S tąd  też Rady otoczyły szczególną 
troską układanie ksiąg obyw ateli posiadających praw o głosowania 81.

W początkowym  okresie pow stania czynności te  posiadały ogromne 
znaczenie. Do nich też należy zaliczyć praw o w ysuw ania list kandydatów  
na urzędy adm inistracyjne i sędziowskie.

Pow ołanie rad  obyw atelskich w  granicach określonych ustaw ą kon
sty tucy jną  i przepisam i dodatkow ym i określało szlachecko-ziem iański 
charak ter tej insty tucji i z góry już rzutow ało na charak ter samego

25 AGAD, AW CP 1830/31, nr 461, k. 1.
26 AGAD, AW CP 1830/31, nr 231a, k. 118.
27 18 lutego 1831 poseł pow iatu kalisk iego, B iernacki, w ysun ął na posiedzeniu  

izby sejm ow ej projekt w yboru Rady O byw atelskiej w  K aliskiem . M inister Spraw  
W ew nętrznych w ychodząc z założenia, że w  tym  celu  należałoby „w szystk ie se j
m iki w  w ojew ództw ie zw ołać” postanow ił rozw iązanie spraw y przesunąć na bar
dziej spokojny okres. D iariu sz  t. I, s. 183.

28 Term in now ych w yborów  do rad obyw atelsk ich  przypadał na początek  
1832 r.

AGAD, AW CP 1830/31, nr 461, k. 141 oraz nr 206.
30 AGAD, AW CP 1830/31, nr 461, k. 24. Por. „D ziennik W ielkopolsk i” nr 11 z 18

grudnia 1830.
31 P raw o głosu  przysługiw ało szlachcie w pisanej w  księgę obyw atelską. W a

runkiem  um ieszczenia w  księdze b y ło  posiadanie w łasności gruntow e] i ukończe
n ie 21 lat. Por. art. 127, DPK P I, s. 76.
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powstania. W pierwszej fazie pow stania rady  obyw atelskie współdzia
łały  z istniejącym i władzam i adm inistracyjnym i poprzez kom itety  oby
watelskie zarówno wojewódzkie (3— 5 członków), jak  i obwodowe (po 
2 członków dla każdego obwodu). Organizacja kom itetów  określona zo 
stała rozporządzeniem  Komisji Rządowej Spraw  W ew nętrznych i Policji 
z 11 grudnia 1830 r. M iały się one składać bądź z sam ych radców obywa
telskich (szczególnie w siedzibach władz wojewódzkich), bądź z osób 
powołanych przez rady  obyw atelskie. Zadaniem  ich „było czuwanie nad 
słusznością i sprężystością w ykonania wszelkich poleceń rządow ych“ 32. 
W praktyce liczba członków kom itetów  nie zawsze zgadzała się z u sta
lonymi regułam i. W ielokrotnie ją przekraczano, zakładając, że kom itety 
obradować będą kadencjam i. Na przykład rada obyw atelska woj. m a
zowieckiego powołała kom itet wojewódzki w składzie dw unastu osób 33. 
K om itety obwodowe w tym  województwie składały się z 8— 12 człon
ków 34. Podobnie rada kaliska powiększyła liczbę pięciu członków 3\  
przydanych do działania kom isji wojewódzkiej o pięciu zastępców 36, 
wyznaczając jednocześnie czterech członków kom itetów  obwodowych 37.

K om itety obyw atelskie powołane przez rady  do w spółdziałania z ko
m isjam i wojewódzkimi działały nader ostrożnie. Rola ich w pierwszych 
tygodniach pow stania sprow adzała się do kontrolow ania dotychczasowej 
adm inistracji. K om itety te  „były rękojm ią ustanaw iania nowego po
rządku rzeczy i niejako [organem] czuw ającym  nad postanow ieniem  
wyższych urzędników, których nie w ypadało nagle zmieniać dla u trzy 
m ania służby publicznej w nieprzerw anym  i na tu ra lnym  biegu“ 3S.

Obawa rad  przed zaham owaniem  praw idłowego funkcjonow ania 
„s ta re j“ adm inistracji, a być może nieudolność i b rak  in icjatyw y w łas
nej była powodem tolerow ania wielu skom prom itow anych urzędników. 
Rozwój sytuacji powstańczej w  drugiej połowie ' grudnia, a mianowicie 
uchw ała sejm u z 18 grudnia o ogłoszeniu pow stania narodowego, póź
niej zaś detronizacja Rom anowych ośm ieliły rady.

Rada Najwyższa Narodowa zaniepokojona raportam i rad  i komisarzy 
wojewódzkich postanow iła zbadać stan  rzeczy w poszczególnych w oje
wództwach. L ustracje województw  obejm ować m iały stan  uzbrojenia, 
żywności, wojska, opinii publicznej oraz określić sposób w ykonyw ania 
zarządzeń władz centralnych. W początku stycznia dokonano tej in 

32 Por. Potokól posiedzenia rady obyw atelsk iej w ojew ództw a m azow ieckiego  
z 18 grudnia 1830. AGAD, AW CP 1830/31 nr 461, k. 4.

33 K om itet nosił ofiealn ie nazw ę K om itetu Rady W ojew ódzkiej. Skład jego  
stan ow ili A dam  Jaczew ski, R udolf W ieszczycki, Jan K ossow ski, A leksander K ali
szew ski, Jan Feliks O strow ski, B iesiek ierski, B ardziński, Jan R zeszotarski, Szcze
pan Św in iarsk i, Józef Górski, L udw ik Lutostański, Julian Zabłocki, AGAD, AW.CP 
Ш О'Зк nr 461, k. 24.

34 Por. w ykaz 'członków kom itetów  obw odow ych  w  woj. m azow ieckim , AGAD, 
AWCP 1830/31 nr 461, k. 5—6.

35 C złonkow ie K om itetu obyw atelsk iego w oj. kaliskiego: G abriel B iernacki, 
M am ert D łuski. Gabriel N iem ojow ski, Józef Psarskii, S tan islaw  Kass. AGAD, 
AW CP nr 461, k. 20.

30 Zastępcy: F elicjan  T aczanow ski, Józef Jeziorkow ski, A ugustyn K arsznicki, 
A ntoni G liszczyński, Leon Nieszfcowski. AGAD, AWCP nr 461, k. 21.

37 Por. w ykaz członków  K om itetów  obw odow ych w oj. kalisk iego. AGAD, 
AWCP nr 461, k. 21—22.

38 AGAD, AWCP 1830/31, nr 477.
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spekcji we w szystkich województwach 39. Zarówno wzm agające się n ie
zadowolenie z w ielu urzędników , ekscesy (Piotrków  i in.), jak  i reakcyjna 
działalność wielu spośród nich spowodowały, że już w początku lutego 
pod naciskiem  kom isarzy, rad  i mas ludowych dokonano zm ian w  do
tychczasowej adm inistracji. W w yniku akcji podjętej przez rady  odwo
łano w ielu prezesów kom isji w ojew ódzkich40 i kom isarzy obwodo
wych 41.

Aczkolwiek zakres kom petencji ich form alnie nie uległ zmianom, 
jednak  odm ienne w arunki polityczne pozwoliły wojewódzkim  radom  
obyw atelskim  rozszerzyć zakres prac, z zachow aniem  jednak funkcji 
o charakterze doradczym, bez praw a egzekutyw y.

C entralne władze powstańcze pow ierzyły więc radom  kontrolę rea li
zacji uchw ał rządow ych w zakresie organizacji siły zbrojnej, zapew nie
nie żywności i um undurow ania dla nowych form acji, kontrolę i zbie
ran ie  funduszów (podatki, składki i dobrowolne ofiary), czuwanie nad 
dochodami i funkcjonow aniem  kom ór celnych oraz przeciw działanie 
nadm iernym  przeciążeniom  ludności. Dla dopełnienia obowiązków tych 
nie m ogły już radom  w ystarczyć 2 sesje dw utygodniowe w ciągu roku. 
W grudniu  1830 r. na wniosek rady  woj. kaliskiego Kom isja RSW iP 
uchwaliła, by rada ta  mogła obradować nieprzerw anie, w komplecie 
siedm iu członków, dodała przy tym, że ,,z uwagi na obecne okoliczności 
uznaje być ze wszech m iar stosownem  i pożytecznem, aby we w szyst
kich województwach rady  obyw atelskie były  zgromadzone i dopełnie
niem  nagłych w tym  czasie czynności się zajm ow ały“ 42.

Sprężystości działania rad  służyć m iał nadto podział członków rad  
obyw atelskich na trzy  kom plety obradujące na przem ian w siedzibie 
wojewódzkiej, podczas gdy dwa pozostałe kom plety radców „rozjeżdża
jąc się do swoich m ieszkań będą m iały sposobność wglądania po obwo
dach w różne czynności urzędników “ 43.

W przypadku kiedy rada nie stanow iła kom pletu, prezes kom isji 
wojewódzkiej upoważniony był z pomocą dwóch lub większej liczby 
radców obecnych w m iejscu urzędow ania do załatw iania w szystkich 
czynności stanow iących a trybucję  rad  obyw atelskich 44.

39 Rada N ajw yższa N arodow a 4 stycznia delegow ała: 
do woj. lubelsk iego — Sabina Sieraw skiago

w oj. podlaskiego — A leksandra Szym anow skiego
woj. k rakow skiego — A ndrzeja D eskura
w oj. sandom ierskiego — Ś ląsk iego
w oj. augustow skiego —· H enryka N akw askiego
w oj. p łockiego — B runona K icińskiego

W szyscy otrzym ali szczegółow e instrukcje. AGAD, AW CP 1830/31, nr 455.
49 8 lutego 1831 prezesem  w oj. kalisk iego został m ianow any G abriel N iem ojow - 

ski, a w  w oj. p łockim  — F lorian  K obyliński. AGAD, AWCP nr 521. 10 lutego na 
prezesa w oj. lubelsk iego, pow ołano K ajetana M orozew icza, w  podlaskim  — Je
rzego W ysiekierskiego, w  sandom ierskim  — T eofila  Januszew icza. AGAD, AWCP  
1831, nr 455. W zastępsrwie R. R em bielińskiego prezesa Kom. Woj. M azow ieckiego  
obow iązki objął K ożuchow ski. AGAD, AWCP 1830/31, nr 159.

41 9 grudnia odw ołano kom isarzy obw odowych: L echow icza (obw. siedlecki),
K arczew skiego (obw. lubelsk i) i B orejszę (osbw. bialski). AW CP 1831, nr 455.

42 AGAD, AW CP 1830/31, n r 461, k. 42.
43 Tam że, k. 55.
44 Zebranie się rad obyw atelsk ich  w  w oj. p łockim  nastręczało pow ażne  

trudności ze w zględu  na dużą odległość m iasta  w ojew ódzkiego od n iektórych ob w o
dów  (24 m ile  do obw. ostrołęckiego), na przeciążenie pracą radców, którzy jed n o 
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W spółpraca m iędzy kom itetam i a kom isarzam i m iała się opierać 
w  koncepcji w ładz centralnych na w spólnym  ustalan iu  rozkładu cięża
rów  publicznych w  związku z koniecznością żywienia, zaopatrzenia 
i rozkw aterow ania wojska, na urządzeniu i dozorowaniu m agazynów 
i lazaretów, nom inow aniu dozorców m agazynowych oraz urządzeniu 
kom unikacji. Ram y w spółpracy zakreślone zarządzeniam i władz cen
tra lnych  były niejednokrotnie przekraczane. K om itety ustanow ione 
przez rady  obyw atelskie, tak  jak  i same rady, b rały  nieraz na siebie 
funkcje w ykonaw cze45. Potrzeba udziału w różnorodnych pracach w y
nikających z w arunków  w ojennych przy jednoczesnym  braku  ścisłego 
określenia kom petencji poszczególnych władz prowadziła do sporów 
m iędzy nimi. Kom isja Rządowa Spraw  W ew nętrznych i Policji starała  
się ograniczyć kom itety  do funkcji doradczych4β; ograniczając m niej 
dogodne dla władz wojewódzkich czynności kontrolujące. Kom isja woj. 
lubelskiego dopuszczała radę i wojewódzki kom itet obyw atelski do 
wspólnego podziału składek i organizacji wojska, zdecydowanie p rze
ciw staw iając się udzieleniu radom  praw a podpisu ekspedycji i odczyty
waniu ich w  obecności rad có w 47. Innym i słowy, władze lokalne nie ży
czyły sobie nadzoru i „ku ra te li“ rad  obywatelskich. Lubelska kom isja 
wojewódzka trak tow ała  rady  i ustanow ione kom itety obyw ateli jako 
„delegowanych ... pomocników władzy konstytucyjnej, m ających ją 
w spierać św iatłem  swoim, a nie jako stróżów urzędników  podejrzanych, 
jakoby zdeklarow anie na ufność rządu nie zasługujących“ 48.

W ładze centralne natom iast w ym agały od rad  kontrolow ania adm ini
s tracji lokalnej, bowiem zdarzało się, że rozporządzenia z W arszawy nie 
były właściwie realizow ane bądź z powodu nieudolności jednostek, 
bądź ze względu na ich złą w o lę 49. Toteż KRSW iP zw racała się do 
rad  obyw atelskich o inform acje, „w jaki sposób w ykonyw ane są rozpo
rządzenia i rozkazy rządu w ydaw ane do władz po wojew ództw ach“ 50.

Spory rad  z władzam i wojewódzkimi toczyły się przez cały okres 
powstania. M iały one charak te r nie ty lko kom petencyjny, ale i m ery to
ryczny. W w ielu w ypadkach, zwłaszcza tyczących się rozkładu podatków 
i liw erunków  oraz przyjm ow ania składek, dochodziło do ostrych starć

cześnie b y li zaangażow ani w  organizacji gw ard ii ruchom ej i straży bezpieczeń
stw a oraz na fakt, że w ie lu  z nich znalazło s ię  w  szeregach pow stańczych. W tej 
sytuacji rada obyw atelska w oj. p łockiego zw róciła  s ię  do KRSW iP w  W arszaw ie 
z propozycją zaw ężenia kom pletu rady do trzech  członków , a w  przedm iotach w ię k 
szej w agi do p ięciu  członków  stanow iących  trzecią część w szystk ich  członków . 
AGAD, AWCP 1830/31, nr 206.

45 W w arunkach pow stania kom itety obyw atelsk ie m u sia ły  „nie tylko kontro
low ać, ale w spóln ie [z kom isarzem ] całodzienną pracę d zielić i  w yrabiać z urzęd
nikam i obw odow ym i”. AGAD, AW CP 1830/31, nr 461, k. 93.

46 Por. p ism o K RSW iP do kom isji w ojew ódzkich  z 30 grudnia 1830, AGAD. 
AW CP, 1830/31, nr 455.

47 Spór pom iędzy Radą obyw atelską a K om isją Woj. L ubelsk iego zakończyło  
ośw iadczen ie KRW SiP, że „delegow ani są do zrobienia łączn ie z prezesem  w sze l
kich rozkładów  liw erun kow ych  i siły  zbrojnej, zaś w szelk ie  korespondencje z rzą
dem, jako też czynności adm inistracyjne są w yłączną atrybucją zastępcy prezesa”. 
AGAD, AW CP 1830/31, nr 455.

48 Tamże.
49 O kólnik K RSW iP do rad obyw atelsk ich  w ojew ództw : krakow skiego, san

dom ierskiego, kalisk iego, p łockiego i m azow ieckiego z 11 kw ietn ia  1831. AGAD, 
AWCP 1830/31, n r 455.

50 Tamże. Z raportu D eputacji Rady Obyw. w oj. krakow skiego z 3 m aja 1831.
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znajdujących epilog w Komisji Rządowej Spraw  W ew nętrznych i Po
licji 51. W w yniku narastających  wątpliw ości' zaszła potrzeba sporządze
nia szczegółowej in strukcji dla kom itetów  52. A rt. 8 odnośnego pro jek tu  
przew idyw ał ograniczenie działalności kom itetów  do dozorowania i czu
w ania „nad ścisłem dopełnieniem  wyższych rozkazów i u trzym yw aniem  
porządku we wszystkich gałęziach adm inistracyjnych tyczących, się 
czynności w ojennych i policji w ew nętrznej“ 33.

O statecznie w  spraw ie współdziałania władz wypowiedział się m i
n ister Gliszczyński podkreślając, że sam  „przestrzegać tego [będzie], 
ażeby atrybucje  każdej w ładzy przez kartę  konsty tucyjną i s ta tu ta  orga
niczne zapewniane, w  niczym  przekroczone nie były“ 34.

Działanie kom itetów  napotykało przeszkody ze strony  władz lokal
nych. W celu koordynacji zarządzeń i ujednolicenia ich realizacji z po
lecenia Rządu Najwyższego powołała K RSW iP 17 lutego deputację zło
żoną z radców obyw ate lsk ich33. D eputacja składała się z sześciu osób 
działających na przem ian w dwóch kom pletach. K om itety Obyw atelskie 
przy kom isjach wojewódzkich „stały  się odtąd niepotrzebnym i“ . Zastą
piono je dwoma członkami deputacji rady  obyw atelskiej. W gestii de- 
pu tacji znaleźć się m iały „wszelkie rozkłady nakazanych przez rząd 
dostarczeń, uchw alonych przez radę obyw atelską, a m ianowicie: składek 
magazynów, dozoru lazaretów , w glądaniem  w ich pobory i w ydatki, 
likw idow aniem  nadużyć“ . Do deputacji należeć także m iało czuwanie 
nad  tym , aby składki i ofiary  były  użyte  zgodnie z przeznaczeniem . 
W prawdzie deputacja w uchw alanie nowych składek lub zakładanie 
m agazynów — należących do kom petencji rady  obyw atelskiej —  wnikać 
nie powinna, gdyby jednak  okazała się tego potrzeba, pow inna zasięgnąć 
opinii prezesa kom isji wojewódzkiej, sk łaniając go do zarządzenia ze
bran ia  nadzwyczajnego rady  obyw atelskiej. D eputacja powinna czuwać 
nad  tym , aby nałożone składki w pływ ały  regularnie. Obowiązkiem de
putacji było u trzym yw anie ścisłego kon tak tu  z kom isją wojewódzką 
w tym  celu, „aby jednostajność ścisła w  działaniach panow ała i aby 
wszelkiego uniknąć krzyżow ania“ 36. Zadaniem  deputacji było także 
czuwanie nad działalnością i składem  kom itetów  obyw atelskich ustano
wionych przy kom isarzach obwodowych. D eputacja zobowiązana była 
„do pełnienia przy kom isji wojewódzkiej a trybucji radzie abyw atelskiej 
właściwych i do czynienia repartycji wszelkich opłat i sk ładek“ 37..

51 ,,W niektórych obw odach żony kom isarzów  obw odow ych odbierają składki 
na kupno koni i  różnych etffektów na um undurow anie w ojska, na szpitale, laza
rety, etc. —· w  innych kanceliści, w  in n ych  znow u różnego rodzaju obyw atele, po
dobnym  poborem  składek trudnią się, a nigdzie n ie ma porządnych rachunków., 
nikt takow ych nie zażądał, nikt nie złożył, a przecież są to m iliony”. AGAD, AWCP 
1830/31, nr 461, por. także k. 119.

52 „Potrzeba instrukcji dla kom itetów  dlatego teraz tak s iln ie  objaw ia się, że 
nieporządek codziennie w zrasta, n ieufność w zm aga się, a dobre chęci u stają”. 
Tam że k. 117.

53 P rojekt instrukcji dla kom itetów  przy kom isjach w ojew ódzkich  i k o m isa 
rzach obw odow ych ustanow iony. Tamże, k. 117— 118.

54 AGAD, AW CP 1830/31, nr 206.
55 AGAD, AW CP 1830/31, nr 477b.
56 Tekst instrukcji dla deputacji rady obyw atelsk iej w oj. krakow skiego, AGAD, 

AW CP 1830/31, nr 461, k. 69— 70.
57 Tamże.



B ADY O B Y W A TE LSK IE W  O K R E SIE  PO W ST A N IA  LISTO PA D O W EG O 267

III

W 'praktyce działalność rad  obyw atelskich rozw ijała się w następu ją
cych kierunkach:

1. Organizacja siły zbrojnej i zabezpieczenie środków m aterialnych 
dla arm ii.

2. K ontrola i w spółpraca z adm inistracją lokalną.
3. Obrona interesów  politycznych i gospodarczych ziem iaństwa.
Udział rad  obyw atelskich w przygotow aniu powstania, w organizacji

sił zbrojnych i zaplecza gospodarczego był znaczny. W początkowym  
okresie rady  oraz kom itety obyw atelskie brały  wydatny udział w  rozpi
syw aniu składek przeznaczonych na form ow anie oddziałów zbrojnych. 
Im też naczelne władze pow ierzyły zaopatryw anie magazynów, organi
zację transportu , dostaw y wojskowe oraz rozdaw anie zapomóg włościa
nom  na zasiewy i zasiłki na wyżywienie 58. Zakres działania zależał od 
położenia i potrzeb poszczególnych województw. Podstaw ow ym  zadaniem  
była organizacja „powstań wojewódzkich“ . Dla zapew nienia w ykw alifiko
w anej kad ry  oficerów powołano pod broń oficerów dym isjonow anych 5i). 
Rady obyw atelskie współdziałały nadto przy organizow aniu 80 batalio
nów gw ardii ruchom ej, k tóra m iała stanow ić siłę pomocniczą dla wojska 
reg u la rn eg o 6#. K om itety obyw atelskie czuwały nad w łaściwym  w yko
naniem  przepisów dotyczących form ow ania pułków  i oddziałów ja z d y et 
i piechoty oraz nad zaciągiem ochotn ików 62. W gestii kom itetów, a póź
niej deputacji obyw atelskich znajdowało się również zapew nienie opieki 
żonom i dzieciom powołanych do w o jsk a 63.

K ontrola w ykonyw ania zarządzeń pow stańczych na prow incji była 
niezbędna. Lokalne władze adm inistracyjne dopuszczały się w ielu nad
użyć. Rady w ielokrotnie staw ały  w obronie pokrzyw dzonych osad i gmin 
żądając równom iernego i spraw iedliw ego podziału obciążeń. Już w  stycz
n iu  1831 r. kom itet obyw atelski obwodu raw skiego donosił władzom nad
rzędnym  o wykroczeniach, jakich dopuszczają się władze miejscowe 
w wyborze ludzi do wojska, a m ianowicie „zasłaniają po domach i dw or
cach obyw atelskich najzdatniejszych do wojska i najsilniejszych ludzi 
pod różnym i ty tu łam i i s ta ra ją  się onychże uw alniać lub zastępować 
podeszłego wieku ludźmi, częstokroć gospodarstwa i liczne fandlie m a
jących, a naw et należących do spisu za zdatnych uznanych z listy  po- 
wym azyw ali“ G4.

Nadużycia w  tym  zakresie m usiały być dość powszechne, skoro rada 
obyw atelska woj. sandom ierskiego także dopatryw ała się podobnych 
wykroczeń. W Sandom ierskiem  dochodziło do tego, że z niektórych gmin 
odstaw iano do wojska większą liczbę popisowych, niż to przew idyw ał 
kontyngent 65, a to dlatego, aby oszczędzić inne gminy. Możliwość prze

88 AGAD, AW CP 1830/31 nr 477b.
59 R ozporządzenie Rządu T ym czasow ego z 4 grudnia 1830.
00 R ozporządzenie Rządu T ym czasow ego z 6 grudnia 1830.
91 R ozporządzenie R ządu T ym czasow ego z 11 grudnia 1830 oraz rozporządze

n ie  Rady N ajw yższej Narodowej z 3 styczn ia  1831.
62 R ozporządzenie Rządu T ym czasow ego z 8 grudnia 1830.
83 R ozporządzenie Rządu T ym czasow ego z 11 grudnia 1830.
84 WAP Ł, M agistrat m. T om aszow a, nr 767.
88 AGAD. AWCP 1830/31, mr 461.
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ciw działania podobnym  nadużyciom  sprow adzała się jednak do p ro te
stów. Same rady  nie angażow ały się w  karan iu  w innych.

W dziedzinie skarbow ej spraw a w yglądała również źle. Poza obcią
żeniam i narzuconym i przez władze centralne rady  obyw atelskie nak ła
dały  składki, k tóre często przekraczały możliwości płatnicze podupa
dłych „kontrybuentów “. Już  w początkowych m iesiącach pow stania 
nadm iar składek powodował oburzenie ludności. Rada obyw atelska 
sandom ierska sygnalizowała KRSW iP, iż „sam owładność“ w  ściąganiu 
składek może być w skutkach „zatrw ażająca“ ee. Podobne doniesienia 
składała również rada kaliska w ystępując w  obronie ludności przecią
żonej obowiązkami kw aterunkow ym i ®7. W odpowiedzi na rapo rty  rad  
KRSW iP zabroniła ustanaw iania jakichkolw iek nowych składek bez jej 
zgody oraz określiła ogólne zasady pobierania składek i poda tków 69. 
Propozycja rady  kaliskiej z 7 lutego (powtórzona 30 kw ietnia) o usta le
nie spraw iedliw ej zasady, „gdy podatki na kom iny nałożone zostaną“ 69, 
została rozszerzona w instrukcji KRSW iP. 21 czerwca Rada Najwyższa 
Narodowa podjęła decyzję „względem  zm iany zasad do rozpisywania 
na kontrybuentów  wszelkich składek“ 70. O pierając się na tym  zarzą
dzeniu M inister Spraw  W ew nętrznych zalecił rozkładanie podatków  na 
każdy dom w mieście proporcjonalnie do przychodów, a bez względu na 
ilość kominów. Podatki na wsi m iały być nakładane również w  zależ
ności od ilości posiadanych gruntów . Ściąganie podatków miało odby
wać się kolegialnie. W ójt, sołtys oraz pleban byli odpowiedzialni za 
w łaściwą repartycję.

Zarządzenie to mogło ukrócić p rak tyk i władz lokalnych, lecz wydano 
je  zbyt późno, aby zapobiec szerzącej się już dezorganizacji i naduży
ciom. W zrastające w zburzenie włościan znajdujące w yraz w porzucaniu 
pańszczyzny i w ypasaniu bydła na pastw iskach dworskich niepokoiło 
radców obywatelskich. Najwidoczniej obawa przed rozrucham i na w si 
w ystępow ała w  województwie sandom ierskim . Rada sandom ierska już 
w  początku grudnia 1830 r. w ystąpiła z wnioskiem  o uściślenie pewnych 
niedokładności w  przepisach określających kary  za zagarnięcie ziemi 
dworskiej oraz wypas bydła na „cudzym  gruncie“ 71. Rady żądały ta k 
że obostrzenia przepisów zakazujących włościanom  opuszczania gospo
darstw  oraz rozciągnięcia ka r na tych, k tórzy przy jm ują do pracy chło
pów przychodzących bez świadectw przesiedleńczych 72. W obawie przed 
w zburzeniem  ludności rady  obyw atelskie w ysunęły pro jek t pomocy dla 
wsi, k tó ra  dotkliw ie odczuwała b rak  żywności i zboża na zasiewy 7S. Za
niepokojona raportam i o katastrofalnej sytuacji w łościan KRSW iP 
z uwagi na zwiększoną konsum pcję krajow ą 74, klęski wojenne, zajęcie

86 AGAD, AWCP 1830/31, nr 461, k. 28.
07 Tam że, k. 27b.
88 AGAD, AW CP 1830/31, nr 527, k. 7.
89 AGAD, AW CP 1830/31, nr 461, k. 88 i 121.
70 Tamże, k. 120.
71 Tam że, k. 28.
72 Tamże.
73 W łościanie w  obw odzie w ieluń sk im  i p iotrkow skim  na skutek  nieurodzaju  

i okoliczności w ojen nych  utracili w szystk ie  posiadane zapasy. W ielu  z nich n ie  
m iało, żadnych m ożliw ości przetrw ania  do n ow ych  zbiorów . W podobnej sytuacji 
znajdow ało się chłopstwo· w  w ojew ództw ie sandom ierskim , lubelskim , krakow 
skim  i m azow ieckim . AGAD, AW CP 1830/31, nr 516, k. 1 oraz nr 518.

74 D iariu sz  t. III, s. 5.
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poważnej części tery to rium  przez wojska najezdnicze zwróciła się do 
Rządu Narodowego 21 m arca 1831 o w strzym anie wywozu pszenicy za 
granicę 75. W kw ietniu  1831 r. izby sejmowe podjęły decyzję udzielenia 
zasiłków włościanom w wysokości 500 600 złp. na żywność i zakup 
zboża76. Z przyznanego k redy tu  przeznaczono dla włościan wojewódz
tw a krakow skiego 160 000 złp., ty leż m ieli otrzym ać włościanie w  woj. 
sandom ierskim . Pozostałe trzy  lewobrzeżne województwa o trzym ały 
po 60 000 złp.77 W łaściwy rozdział zasiłków władze centralne pozosta
wiły radom  78. Sposób i zasady rozdziału funduszu zostały określone in 
s trukc ją  izb sejm owych 79. In strukcja  ta  zalecała udzielanie zasiłku ty l
ko najbardziej potrzebującym . Zasiłek m iał charak ter pożyczki zw rot
nej. Pożyczki udzielano chłopom bez naruszenia stanu  posiadania w łaś
cicieli ziemskich. Zboże przeznaczone na zasiłek zostało zakupione od 
szlachty za kw ity  realizow ane przez kasy wojewódzkie. Opłata za do
starczane zboże na zasiewy rów nała się cenom wolnorynkowym . Spra
wy te rady  wojewódzkie otoczyły szczególną troską.

Rady wojewódzkie czuwały również nad  zabezpieczeniem właściwego 
funkcjonow ania poczty 80, komór celnych oraz kom unikacji w ew nętrznej. 
Szczególnie w  K aliskiem  przeciw działanie kontrabandzie granicznej 
było zadaniem  pierw szorzędnej wagi. W tym  celu rada kaliska przedło
żyła KRSW iP pro jek t w yboru obyw ateli znanych z gorliwości i p ra 
wości, k tórzy by przestrzegali prawidłowego funkcjonow ania granicz
nych straży  celnych i le śn y c h 81. P ro jek t niniejszy, przesłany Komisji 
Rządowej Przychodów  i Skarbu, został zrealizowany. Okólnik skiero
w any do kom isji wojewódzkich 3 stycznia 1831 zobowiązywał lokalne 
władze wykonawcze, aby w porozum ieniu z kom itetam i obyw atelskim i 
ustanow iły dla kom ór granicznych pierwszego i drugiego rzędu nadzór 
obywatelski. W łaściciele dóbr ziemskich położonych nad granicą byli 
zobowiązani do pilnow ania „całości dochodów skarbow ych“ przez zapo
bieganie defraudacjom  i kontrabandzie 82.

Rady i kom itety obyw atelskie organizow ały akcję składania ofiar 
dobrow olnych8S, m ateriałów  opatrunkow ych, składek oraz żyw ności84.

75 D yktator rozporządzeniem  z 25 grudnia 1830 zakazał w yw ozu  zboża z kraju. 
Rady obyw atelsk ie zainteresow ane w  eksporcie zboża ·— g łów nie ziem iaństw o san
dom ierskie i kalisk ie — w ystąp iły  z projektem  uchylen ia  zakazu. Rada N ajw yż
sza N arodow a 21 stycznia 1831 uchyliła  zakaz dla w ojew ództw a krakow skiego  
i augustow skiego, 28 styczn ia  1831 dla w ojew ództw a kalisk iego, a 5 lu tego 1831 
Rząd T ym czasow y zezw olił w ojew ództw u płockiem u na eksport pszenicy. D ia
riu sz  t. III, s. 5.

76 Tam że, s. 10.
77 Na żądanie rady m azow ieckiej KRSW iP podw yższała sum ę zasiłku  

z 60 000 złp. na 120 000 złp. AGAD, AWCP 1830/31, nr 461, k. 101.
78 D iariu sz  t. II, s. 69, 73, 80.
70 D iariu sz  t. III, s. 10— 12.
80 AGAD, AW CP 1830/31, nr 461, k. 16. D ziałalność poczty zam ojskiej, lu b el

skiej i hrubieszow skiej została zabezpieczona utw orzeniem  przy nich dw uosobo
w ych  kom itetów .

81 AGAD, AWCP 1830/31, nr 461, k. 36.
82 Tam że, k. 60.
83 Por. odezw ę rady lubelsk iej w zyw ającą  do sk ładania obrączek ślubnych na 

potrzeby pow stania. I. P r ą d z y ń s k d ,  P am ię tn ik i t. VI, w yd . B. G e m b a r z e w -  
s к i, K raków  1909, s. 279. Por. AGAD, AW CP 1830/31, nr 81, Dz. Urz. w oj. k a li
sk iego nr 49, dod. 3 z 8 grudnia 1830 oraz Dz. Urz. w oj. kalisk iego nr 51 z 21 
grudnia 1830.

84 WAP Ł., M agistrat m. Łodzi, nr 73.
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Działalność wojewódzkich rad  obyw atelskich w pow staniu m iała 
charak te r zaściankowy i konserw atyw ny. W centrum  zainteresow ania 
rad  znajdow ały się spraw y tyczące się niem al wyłącznie podległych im 
obwodów czy województw, przy czym troska o własne szlacheckie in te 
resy  przesłaniała im często spraw ę samego powstania. W pierwszym  
okresie zapału powstańczego rola rad  obywatelskich, szczególnie kali
skiej, płockiej i mazowieckiej, była dość znaczna. W m iarę jednak do
konyw anych zmian w adm inistracji, k tórej funkcje rady  w ielokrotnie 
spełniały, na skutek  zmniejszonych wym agań n a tu ry  gospodarczo-woj- 
skowej znaczenie rad  w ydatnie się obniżyło. N iektóre z nich przestały 
działać w krótce po w kroczeniu wojsk nieprzyjacielskich. W tak iej sy
tuacji znalazła się rada lubelska. W m iarę przesuw ania się linii fron tu  
na zachód konieczność organizow ania nowych form acji wojskowych 
oraz zakładanie m agazynów  żywności w płynęły na aktyw izację rad  
w  województwach zachodnich. Szybko posuw ające się oddziały nie
przyjacielskie, klęski w ojenne oraz w ydarzenia sierpniow e w W arsza
wie zaniepokoiły członków rad. W ielu radców  usunęło się od prac 
publicznych.

W województwie płockim  ogromne trudności przedstaw iało zebra
nie radców na posiedzenie rady. W ielu z nich w popłochu opuściło swoje 
domy, inni zaszyli się w  ciszy swoich w iejskich domostw. Naw et n a j
bardziej patriotycznie nastaw ieni członkowie rady  kaliskiej w końcu 
lipca odmówili udziału w pracach rady, opuszczając Kalisz. P rak tycz
nie w  końcowym  okresie pow stania rady  sam orzutnie zakończyły swoją 
działalność. L ikw idacją ostatnich spraw  powstańczych zajęły się adm i
nistracyjne władze wykonawcze.

А л и н а  Б а р г ц е в с к а

И З ИСТОРИИ ГРАЖ ДА Н С КИ Х  СОВЕТОВ В КОРОЛЕВСТВЕ ПОЛЬСКОМ  
В ПЕРИОД НОЯБРЬСКОГО ВОССТАНИЯ 1830— 1831 ГГ.

И спользуя материалы отчетов и протоколов граж данских (земских) советов  
(Главный А рхив Древних Актов в Варш аве, архивы в Лодзи, Люблине и ин.) 
а такж е материалы из Дневника Законов Королевства Польского и сеймовых  
дневников автор пытается представить историю воеводских граж данских  
советов в 1830— 1831 годах.

Организация граж данских советов была предусмотрена конституцией К оро
левства Польского 1815 г., дополненной в этом отношении царско-королевским  
декретом от 1816 г. и постановлением наместника от 1818 . г. Чл'енов Совета 
избирали сеймики (по 2) и волостные собрания (по 1). Советам предназначалось  
избирать судей ниж них инстанций, вести граж данские (земские), дворянские 
и волостные книги, предохранять от чиновничьих злоупотреблений, они могли 
такж е представлять свои предлож ения касающ иеся развития промышленности, 
земледелия, торговли просвещ ения и тп. Собираться они долж ны  были два раза 
в год на сессии продолж аю щ ейся не более двух недель.
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В практике граж данские советы в Королевстве Польском не играли сущ е
ственной роли, а их компетенции постоянно ограничивались центральными  
властями. Эти советы были восстановлены в период ноябрьского восстания как 
органы дворянского самоуправления располагавш ие значительными возм ож 
ностями воздействия на полож ение в стране. Компетенции советов были значи
тельно расширены; кроме защ иты экономических и политических интересов  
дворянства, деятельность советов охватывала организацию вооруж енны х сил 
и обеспечение материальны х ресурсов для армии, контроль и сотрудничество 
с местной администрацией, надзор над приказами, почтой, внутренними сред
ствами сообщения, таможнями. В связи с этим расш ирением круга деятельности  
советов власти разреш али гражданским советам заседать беспрерывно в составе 
7 членов. Для контроля и сотрудничества с административными властями сове
тами были созданы  граж данские комитеты (3—5 членов), позднее заменимые 
2 личными депутациями.

Деятельность граж данских советов, первоначально слабая, значительно  
усилилась после реш ения сейма о низлож ении Романовых, со временем однако, 
в виду политических и военных неудач восстания, начала снова ослабевать. 
К  исходу восстания советы в практике самопроизвольно заверш или свою д ея 
тельность. Деятельность советов сохранила в период восстания свой исключи
тельно частный характер, а их политика была консервативна.

A l i n a  B a r s z c z e w s k a

LES CONSEILS DE PA L A TIN A TS D A N S LE ROYAUME DE POLOGNE  
A L ’ÉPOQUE DE L ’INSURRECTION DE NOVEMBRE (1830— 1831)

L ’article e st basé su r  les rapports et les protocoles des conseils de palatinats, 
su r  le Journal O fficiel du R oyaum e de Pologne, les journaux o ffic ie ls des palati
nats et les protocoles de la  D iète.

L ’organisation des conseils de palatinats était prévue par la constitution  de 
1815, com plétée sur ce point par un décret royal de 1816 et par un arrêté du 
lieu tenant du R oyaum e de 1818. Les m em bres du conseil éta ient é lu s par les 
diètines, (à raison de deux par district, ainsi que par les assem blées com m unales 
à raison d ’u n 'm em b re  par arrondissem ent). Les conseils avaient le droit d ’élire  
les juges de paix, présenter les listes de candidats pour les fonctions adm inistra
tives, ten ir les registres des citoyens (ceux de la noblesse et ceux du peuple), 
obvier aux abus des fonctionnaires; ils pouvaient aussi présenter leur propositions 
pour le développem ent de l ’industrie, de l ’agriculture, du com m erce, de l ’instruction  
etc. Ils devaient se réunir deux fo is par an, pour une session  de 15 jours au 
m axim um .

En pratique jusqu’en 1830 ces conseils ne jouèrent pas un rôle im portant; 
leurs com pétences étaient systém atiquem ent lim itées par le pouvoir central. Ce ne 
fu t qu’après l ’insurrection du 29 novem bre, qu’ils reprirent de l ’activité, en tant 
qu'organism es autonom es de la grande propriété foncière, doués de larges possib i
lité  d ’action. Leurs com pétences furent rem arquablem ent élargies. Outre la défense  
des in térêts économ iques et politiques d e la noblesse, leur avtiv ité  concernait 
l ’organisation des forces arm ées et les fournitures à l ’arm ée, le  contrôle et la
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collaboration avec l'adm inistration locale, la surveillan ce sur les rentrées des 
im pôts, sur la poste, sur les com m unications intérieures, sur la douane. À  la su ite  
de cet élargissem ent de leur sphère d'action, le  gouvernem ent perm it aux conseils 
de palatinats de siéger en  perm anence dans un com ité restreint à sept m em bers. 
Pour le  contrôle et la collaboration avec les autorités les conseils déléguèrent leurs  
pouvoirs à des „com ités c iv iq u es” de 3 à 5 m em bres, rem placés à leur tour par 
des députations des deux personnes.

Faible d ’abord, l ’activ ité ides conseils de palatinats se renforça après l ’acte du 
détrônem ent du tsar, en  janvier 1831. A vec le tem ps, à la suite des déboires 
politiques ·et m ilita ires de l ’insurreotion, cette activ ité v in t de nouveau à s ’affa ib lir. 
D ans la période fin a le  de l ’insurrection,, les conseils cessèrent d ’eux — m êm es de  
se  rassem bler. Leur activ ité  avait d ’ailleurs gardé tout le  tem ps un caractère pure
m ent local·, et leur politique n ’avait jam ais cessé d’être conservatrice.


